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my ogłoszoń: Na i-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 400, 
na Ill-ej stronie—rak. 2.00, 
na IV-ej stronie — 1.50 f., 
nadesłane za wiórsz gar- 
- montowy — mk. 5.00.Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fen 
ma wyraz. Najmniejsze drobe 
ne ogłoszenie mk. 1.60. 


dakcjai Administracja miesz- - 
czą się pod M ś-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 
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W sobote, 29 listopada rb., © g. 9 wiecz. w lokalu własnym odbędzie się 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE 


ZARZĄD. 


mma A EO OE SB mm | M MAE zet: . | 


dla członków i wprowadzonych gości. 


M | Aha WZÓR MATKA 


i _ Dymisia gabinetu. 


Narada w Belwederze, 


Warszawa, 28 listopada. 
(P. A, T) 


Dziś wieczorem p. Paderew- 
ski przybył do sejmu, aby po- 
rozumieć się z przedstawicie- 
lami stronnictw. 


Wczoraj o godz. 6 wieczo- 
rem Paderewski przybył do. 
- Belwederu i odbył z naczelni- 
m państwa naradę, 


trwającą do świtu. 


N emit stirk penes wiko kumaty AA Nie 


4 czyli | 

E- „to się lubi, tan się ezi bi” 

ARE Warszawa, 28 listopada. ` 
(P.A.T. : 


A Partja komunistyczna i PPS. 


O godz. pół do 4 ej wyru- 
proklamowały na dzień dzi- 


szył olbrzymi pochód, śpiewa - 


jszy półdniowy strejk prote- jąc „Czerwony sztandar* na 
tujący pod hasłem: „Precz z Krakowskie Przedmieście i 
rządem. „Precz z sejmem*, skierował się Nowym Swiatem, 
„Precz z wojną” , „Precz Z dro- Alejami Jerozolimskimi ku 
yzna“. Marszałkowskiej. 
„0 godz. 2 po południu na Tutaj nastąpił niespodziewa- 


ny incydent. 
Komuniści 


ac Teetralny poczęły napły - 
vać liczne grupy manifestan.: 

tów z czerwonymi sztandarami 

: tablicami, na których wy- 
pisane były REA demonstra- 
Pa 


bowiem nawoły- 


nia karnego w Mokotowie, ce 
jem uwolnienia więźniów po- 
litycznych; a PPS. z. radnym 
Jaworowskim,przewodniczącym 
niepodległościowej rady dele- 
gatów robotniczych sprzeciwia- 
ła się temu. 

Powstała gwałtowna scysja, 
która zamieniła się w gorącą 


kanaa ruch 
ie. Wygłoszono szereg 
jień, nawołując do o- 

du burżuazji i ogło- 


bójkę, połączoną z darciem 


" sztandarów. 
DA t 


EJ i N 0 : Pierwszy obraz ze złotej serji 1919—20 r. znanej wytwórni włoskiej „Pasquali* w Turynie, Ę 
5 "sk 


latisze  Omiertelny skok 


Nad program: ' Włoski dziennik X A zdjęcie zn zdjęcie z atu dokonane na froncie włoskim 


UWAGA: Początek o godz. 5 i pół, w niedzielę i święta o 4-ej. 


| TAJEMNICA ŻAK 


dalszy ciąg serji Cyrku Wolfsona. 
iu aktach. W roli głównej 


TEA BORELLI (partnerka Lili Borelli) 


y CUDOWNA MAEPA ŻAK. 
Do obrazu przygrywa, kwintet artystyczny pod kierunkiem p. O OWJCA.., 
OR: -Sia centralnie ogrzewana. 


wali do udania się do więzie- - 


żywnościową, | 


cywilnej Kongresówki. 


- SOSNOWIEC = sobota 29 listopada 1919 roku. kk 


I ZZA 


= 


Niebywały sensacyjny dramat ; 
w 5 cz. w roli głównej amery- g 
kańska akrobatyczna gwiazda f 


CECYLIA TRIAM. 


Od środy 26 do niedzieli 30 listopada włącznie. 


włoskiej fabryki „ Cines“ p. t. 


KĄ| 


Raózidgiy się SER: 

„Na latarnię z Jaworowskim!* 
a następnie zajście tak się zao- 
strzyło, że Jaworowski musiał 
szukać schronienia na dzie- 
dzińcu domu przy ul. Marszał - 
kowskiej 25. 

Razem z Jaworowskim schro- 
niła się grupa członków PPS. 

Polecono zamknąć bramę, 
którą poczęli szturmować ko- 
muniści. 
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Ton numeru 30 ten. 


epa NCAA DZE OZNAKA 


OD AN 


Pranumerata wynosi: Z0 wódz 
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.60, z prze- 
syłką pocztową 8 mk, 60 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 


7 wiecz. — Rękopisów na- 
destanych RBC nie 
zwraca. 


Oddzialy własne: W Będzinie ul 


Małachowskiego 9, w Da 
browie ul. 


zawiadamia, iż nadeszło 


Í 


MA 


kańców Konstanty jonowa, 


nowa 


nagn acrainm 


SOSELELE st ssas 
Rozpoczęło się formalne o- 
blężenie, które trwało kilka go - 
dzin. 
Pochód począłsię rozpraszać, 
Nieliczna tylko grupa komu- 
nistów udała się w stronę pl. 
Zbawiciela, Projektu udania się 
do Mokotowa nie wprowadzo- 
no w czyn. 
Tłum się rozproszył. 


Wojda plaiwytowe w mibi otónach 
atana na miejscu przeznaczenia. 


do Warmii 


„Kur. Ilustr.“ 
trowic : 

„Przez tuiejszą stację kole- 
jową rozpoczęły przejeżdżać 
pierwsze transporty wojsk koa- 
licyjnych do poisko - niemie- 
ckich obszarów plebiscytowych. 
Na powitanie wojsk sprzymie- 
rzonych przybrano dworzec 


donosi z Pio- 


tutejszy, jakoteż wszystkie są- 


siednie budynki w sposób od- 
świętny. 


i Mazowsza. 


Wedle uzyskanych dalszych 
wiadomosci transporty koali- 
cyjne zdążają najpierw do 
Warmji, Prus Wschodnich i 
na Mazowsze, * następnie na 
Sląsk Górny, a w końcu na 
Sląsk Cieszyński. 

Pierwsze transporty idą stąd 
szlakiem Dziedzice — Często- 
chowa — Warszawa do NR. 
mji. 


Listy z Poznania. 


Wielkopolska z pomocą żywnościową Kor:gresówce 
i wojsku na wschodzie. Chwalebne stanowisko orga- 


nizecji robotniczej. Stosunki b. dzielnicy pruskiej do 
- kresów wschodnich. Nowe stronnictwo Chrześcijań- 
skiej Demokracji. 


(Koresp. spec. 


Uwaga społeczeństwa tutej- 
szego jest. obecnie skierowana 
w znacznej mierze na pomoc 
którą Poznańskie 
niesie wojsku naszemu na fron- 
cie wschodnim oraz ludności 


Niema rzeczy, któraby tak 
elektryzowała społeczeństwo, 
wielkopolskie, 


jak spełnianie 


„Iskry ) 


w praktyce ob owiązków 
wszechpolskich. 

A są czynniki w Polsce, któ- 
re wciąż jeszcze wietrzą jakiś 
separatyzm byłej dzielnicy 
pruskiej, 
czywistości tylko na tym, 


że 


dzielnica ta karna i dobrze- 


zorganizowana, nie chce, by 
się. do Ri przelały stosun 


do przewozu drzewa j wraz z niato 
i przyrządami do załadowania i i wyładowania Boz 


N. HELLER, Tartak parowy 
` Starachowice 
Poczta Wierzbnik z. Radomska. 


Ki NAQOKÓW 29 ION 


które będą wydawane po cenie 5 mk. za pud dla miesz- 
Sroduli i Pogoni na bocznicy . 


przy fabryce chemicznej „Gzichów”*, 
a dla mieszkańców Sosnowca na rampie W-go Cukiormanna. $ 


- rowozy, wagony i 


polegający w rze- 


Kagisirat m, OMósnowWcs 


maiki 


` 


waza 


panujące jeszcze, "niestety, | 
Warszawie i wogóle w R. 


„Sówce, a które są zaprzecze- 


niem karności i sprawności or- 
ganizacyjnej. Chodzi o to, by 
się stosunki tamtejsze podnio- 
sły do poziomu tutejszego, i, . 
przeciwnie, by tutejsze nie zo- 
stały zepchnięte do nizin tam- 
tejszych. Tak pojęta „dzielni- 
cowość* jest więcej niź üza- 
sadnioną. 
stkim, tylko nie separatyz- 
mem politycznym, moralnym, 
ideowym. 


_„ Dowodem tógo między in- 


nymi właśnie wspomniana a= 
kcja pomocy Żywnościowej. 


Cheijało z nią wojsku polskie- 
"mu na wschodzie oraz ludnoś- 
ci cywilnej Kongresówki biedz 


społeczeństwo wielkopolskie z 


"pomocą na większą , skalę już 


przed szeregiem tygodni, stà- 
nęło temu, niestety, na prze- 
szkodzie niedołęstwo central- 
nych władz rządowych. 5 
z4 Teraz, gdy już doszło „do o0- 
stateczności zarówno w War- 


-szawie i innych miastach, jak 
w wojsku, teraz jesteśmy świa- 


dkami energicznych i radykal- 
nych zarządzeń, ażeby Poznań- 
skiemu dać do dyspozycji pa- 
automobile 
dla wywozu żywności na 
wschód. Niedołęstwem tym jest 
Wielkopolska zgorszona, ale w 
tej chwili myśli przedewszyst-- 
kim o akcji ratunkowej. 

Myślą o niej nietylko wła- 


dze ministerjum byłej dzielni- = 


cy pruskiej, myślą także ro- 


botnicy rolni — robotnicze or- 
Zarząd |. 


ganizacje zawodowe. 
centralny Zjednoczenia rawo- 


dowego polskiego wydał pło- 
mienną w tej sprawie odezwę, 


z której główne, a tak zna- 
mienne przytaczamy ustępy 
poniżej: 

„Nie pozwolimy, aby břari . 
nasi w ‘Królestwie Polskim 
3 głód, aby SEA 

stro 


P e 


Ale jest ona wszy- 


. 


ES 


E 


zastawiają piersiami swymi do- 


_ stęp do nas tatarzynom kozakom 


i rozbestwionemujżołdactwu,da- 


wno carskiemu. 
_ Nie pozwólcie bracia i po- 
magejcie! 
- Jeżeli Wielkopolska była 
śpiżarnią dla dawnego despoty 
prusaka, czemużby nie miała 
otworzyć gumien swych dla 
cierpiących głód i nędzę braci 
swych? I dlatego to trzeba za- 
brać się do pracy, aby w ja- 
-kikolwiek sposób omłócić jak 
najwięcej zboża i w jak naj- 
krótszym czasie odstawić je 
do dworca kolejowego, aby co- 
prędzej ' odchodziło w stronę 
głodu. Są chwile potrzeb Qj 
czyzny, w których nadzwyczaj 
mężnie, mimo swego dobra, 
trzeba ostatek nieść zespołowi 
naszemu, Polsce. Nie żąda Pol- 
ska od Was nic więcej, jak 
służby i pracy. 

Niech wszędzie, gdziekolwiek 
jest zboże, zabrzmi czyn omło- 
tu w jakikolwiekbądź sposób, 
choć cepami. Niech ręce Wa- 
sze nie próżnują, ale wszyscy, 
kto może i umie, poświęci się 
Ojczyźnie., 

Niech nasi zacni fornale ze 
zdwojoną siłą i wolą odwożą 
to do dworca! 

Niech nasi włodarze i urzę- 
dnicy znajdą złote słowa za- 
chęty, aby ta praca dla wspól- 
nej Ojczyzny, dla Polski szła 
jak najraźniej. Niech  rzemie- 
ślnicy folwarczni będą rączy 
i swym zrozumieniem sprawy 
wpływają dodatnio na innych. 

„Gdyby wam możliwe było, 
obyć się narazie bez ordynarji, 
to wezmijcie ją później, a syć- 
cie głodnych i ratujcie Ojczy- 

1s 


ę: ; 

Tak wygląda „soparatyzm“ 
byłej dzielnicy pruskiej. Mu- 
szą z niego być niezadowoleni 

' organizatorowie i polityczni 
patroni niedawnego strajku 
rolnego w Kongresówce.: Soli- 
darność ogólno-narodową ma- 
nifestuje społeczeństwo  tutej- 
sze nie tylko ekonomiczną po- 
mocą, lecz niemniej myślą po- 
lityczną, która z zachodniej 
połaci Polski z szczególnym 
zapałem bieży ku wschodnim 
jej kresom, ku Galicji Wscho- 
"dniej, ku ziemiom polsko-li- 
tewskim i polsko-białoruskim. 

Gdy w sprawach tych prze- 


mawiał w sejmie w dyskusji 


programowej bardzo stanow- 
, czo poseł miasta Poznania Ma- 
rjan Seyda, mógł on mieć świa- 
domość, że czyni to nietylko 
imieniera sejmowego Związku 
ludowo-narodpwego, lecz za- 
razem w „duchu przekonań 
wszystkich stronnictw narodo- 
„wych byłej dzielnicy pruskiej. 
Stoją one przy tych dwóch 
hasłach: „Niemasz Polski bez 
Lwowa, i „Niemasz Polski bez 
- Wilna“! 

Do listy stronnictw narodo- 
wych przybyło jedno nowe: 
_Chrześcjańska demokracja. Na- 
razie naród wychodźstwa pol- 
skiego na zachodzie Niemienc, 
ale analogiczna organizacja po- 
wstanie niewątpliwie -rychlej 
czy później, i w Poznańskim, 
na Pomorzu i na Górnym Slą- 
sku. 

Pisałem w jednym z po- 
przednich listów, że w Naro- 
 dowym Stronnictwie , robotni- 
ków odrębnym od Narodowego 
Związku Robotniczego Kongre- 


Z 


sówki zaznaczyły się silnie . 


wpływy kierowników lewe- 
go jogo skrzydła, ludzi z 
Westwalji, którzy  rady- 
''kalizmu klasowego nauczyli 
się już przed wojną od swych 
konkurentów socjalistycznych, 
następnie ulegli wpływom nie- 
nieskiej rewolucji i z takimi 
głowami silnie fermentującymi, 


=- wrócili przed kilku miesiącami 


do kraju. Oni to zawojowali 
Narodowe Stronnictwo robotni- 


_ ków, zwrócili się gwałtownie 


przeciwko robotniczym posłom 
poznańskim, którzy, 


zasiada- . 


ek robotniczy. Reakcją prze- 


ciwko temu  radykalizmowi 
właśnie na główaym jego te- 
renie, w Westfalji, jest po- 
wstanie Stronnictwa Chrześci- 
jańskiej demokracji. Zwraca 
się ono w swej odezwie stano- 
wczo przeciwko zapędom we- 
stfalskich mensrów Narodo- 
wego Stronnictwa robotników, 
wyraża pewne. wotum ufności 
poznańskim posłom robotni- 
czym i podkreśla silnie soli- 


darność swą za wszystkimi w 


społaczeństwie stanami i trzy- 


manie się zasad: chrześcijań-- 


skich, nietylko w teorji, ale i 
w praktyce. Stoimy wobec no- 
wego faktu politycznego, któ- 
ry będzie pisał poważue kon- 
sekwencje nietylko na wy- 
chodżtwie, ale także w kraju 
i odegra rolę niepoślednią przy 
nowych wyborach sejmowych. 
Prawdzic. 


| 


Rokowania w sprawie: Gdańda 


Polska rokować będzie bezpośrednio z Gdańskiem. 


(Tel. wł. 


Nadburmistrz gdański Sahm 
powrócił z Paryża, dokąd udał 
się w charakterze rzeczoznaw- 
cy z ramienia Niemiec. 

Sahm więcej do Paryża nie 
pojedzie, obecnia bowiem na 


meinast 


Polsks—iemcr—Gdańsk. 


.D. M. Jankowiak zamieszcza 
w Ne 251 „Gazety gdańskiej” 
artykuł, w którym opierając 
się na fakcie, że prawo za- 
stępstwa interesów Gdańska 
wobec zagranicy zostało przy- 
znane Poisce, a tym samym 
działalność gdańszczan została 
ograniczoną jedynie do dzie- 
dzipy gospodarczej, pisze: 

„Ponieważ prawa polityczne 
pozostają przy Polsce, — Pol- 
ska posiada i prawo miecza 
w obrębie obszaru, należącego 
do miasta Gdańska: to znaczy, 
że nie wolno jest miastu cier- 
pieć propagandy przeciwpol- 
skiej, a wszelkie czynności, 
skierowane przeciwko idei 
państwowej Polski, przeciwko 
polskości, są z istoty zbrod- 
niami zamachu stanu i jako 
takie będą ścigane przez wła- 
dze gdańskie.  Komisarzom 
polskim przysługuje prawo do- 


pilnowania, aby została wy- 
mierzona sprawiedliwość, „a 
przestępcy zostali  skarani. 


Zbrodnie te tak samo będą 
karane, jak gdyby były po- 


- polaków. 


Gdańsk, 28 listopada. 
„lIskry*). 


polecenie Rady najwyższej en- 
tenty rozpoczną się w Gdań - 
sku rokowania bezpośrednie 
między Polską a Gdańskiem, 
a następnie odbywać się będą 
w Paryżu. 


pełnione na obszarze polskim. 

Jest publiczną tajemnicą, że 
niemcy urzędnicy, którzy z 
chwilą odłączenia Gdańska od 
Rzeszy tracą stanowiska w 
Gdańsku, starają się o to, aby 
mogli w Gdańsku pozostać — 
ale na pensji Rzeszy. Te pen-- 
sje miałaby Rzesza dalej pła- 


cić. Działalność tych urzędni- 
ków miałaby pozornie zabez- 


pieczyć stan posiadania nie- 
mieckiego. W istocie zaś dzia- 
łalność ta miałaby na celu 
szkodzenie hamdlowi Polski i 
uprawianie  sabotaży, gdyż 
wszelkie środki komunikacyj- 
ne mają być wydane w ręce 
Wobec takich zaku- 
sów prawo miecza dla Poiski 
jest nieodzownym wymaga- 


"niem polityki polskiej i będzie 


niewzruszenie w czyn wpro- 
wadzone, aby niemcom uprzy- 
tomnić wreszcie, że słowa p. 
Ciemenceau, iż Gdańsk ma 
być odcięty od Rzeszy, zosta- 
ną urzeczywistnione i że nie 
myślimy wcale o tym, aby 
niemcom pozwolić na sztuczki, 
którymiby chcieli państwa za- 
chodnie i nas wywieść w pole”. 


Komunikacja z Niemeami. 


Pierwszy pociąg odejdzie do Katowic 5 grudnia, 


Woczoraj w południe przyby- 
li do Sosnowca specjalnym 
pociągiem z Katowic przed- 
stawiciele kolei niemieckich w 
liczbie 7 i odbyli konferencję 
na dworcu w. w. z przedsta- 
wicielami kolei polskich, woj- 
ska i władz cywilnych. 


kronika 


ü. 
KALENDARZYK. 


Dzłś w sobotę 29 b. m. Saturnina. 
Jutro w niedzielę 30 b. m, Findrza- 
ja. 


Wschód słońca g.-7 m. 46 
Zachód a g: 3 m. 50 


Od wydawnictwa. Z powodu 
podwyższenia płacy pracowni- 
kom drukarni o 75 proc., zmu- 
szeni jesteśmy podnieść pre- 
numerate do marek 6 miesie- 
cznie. Sądzimy, że cóna ta nie 
przerazi nikogo, gdyż inne 
pisma są jeszcze dróższe, przed 
wojną zaś cena „Iskry“ zawsze 
była równą cenia pism war- 
szawskich. ° 

Zwracamy uwagę sz. prenu- 
meratorów, iż wszystkie kwity 
za prenumeratę będą popra- 
wione, niech więc się nikt tym 
nie Zraża i płaci z zupełnym 
spokojem 6 marek. A 

Ci orzy, którzy 

j ą 


Sosnowiec, 29 listopada. 


Konferencja trwała kilka go- 
dzin i zgodzono się na przy- 
wrócenie ruchu na linji So- 
snowiec — Katowice od 5 gru- 
dnia, o ile nie zajdą jakieś 
specjalne przeszkody. 

Początkowo uruchomione być 
mają 2 pociągi dziennie. 


aumaranemanura marin 


staną kwity dodatkowe na mk. 
2.50 za grudzień. Sło 

Kolporterzy fabryczni raczą 
przyjść do administracji w ce- 
lu bliższego omówienia wa- 
'runków prenumeraty zbioro- 
wej. 

15 pudów srebra skonfisko- 
wał już urząd walki z lichwą 
i spekulacją w Będzinie. Sre- 
bro to, przeważnie ruble ro- 
syjskie, przewożone było po- 
tajemnie przez osoby, jadące 
koleją. 

Powrót z niewoli bolszewickiej. 
Wskutek akcji polskiego Czer- 
wonego Krzyża, co do uwol- 
nionia naszych zakładników 
przez bolszewicki rząd rosyj- 
ski, odesłani sę do Polski: ar- 
cybiskup Ropp, ks. Mukker- 
man i p. Dangel. 

Znajdują się oni już na na- 
szym terytorjum  przyfronto- 
wym. - 

Sprawozdanie Morgentaua. A- 


merykańska prasa żydowska ` 


podaje z zupełnie wiarogodne- 
go źródła“, że Morgentau w 
raporcie napisak „Rząd war- 
szawski nie ponosi odpowie - 


dzialności za pogromy, nato- 
miast niewątpliwie winne są 


w bogtomach niektóre lokalne 


instytucje rządowe. Że w Pol- 


sce były pogromy — to fakt; 
wiele jednak opisów było prze- 


sadzonych co do rozmiarów 


pogromów. SA 

Na ogół dużo żydów nie za- 
bito. Większość pogromów od- 
była się przed należytym zor- 
ganizowaniem rządu polskiego. 


"Bojkot ekonomiczny się odby- 


wa. W pogromie pińskim rząd 
zawinił, wszyscy rozstrzelani 
tam byli niewinni, z wyjątkiem 
jednego“. 

Raportu tego gən. Jadwin 
nie chciał podpisać, jako stron- 


niczego wobec Polski. 


Walka z tajnym gorzelnictwem. 
Wobec szerzenia się potajem- 
nego gorzelnictwa, przyczynia- ' 
jącego się do rozpajania lud- 
ności, niszczenia zboża, karto- 
fli i cukru, rezultatem czego 
jest nieprodukcyjne zużywanie 
artykułów pierwszej potrzeby 
i pozbawianie skarbu znacz- 
ny h dochodów, komendant po- 
lic i polecił z całą bezwzględ- 
noscią przystąpić do tępienia 
tego rodzaju nielegalnych 
przedsiębiorstw. Osoby, które 
przyczynią się do wykrycia 
gorzelni pokątnych, otrzymują 
premje w wysokości 20 proc. 
ściągniętych od winnych kar 
pieniężnych oraz 20 proc. war- 
tości monopolowej konfisko- 
wanych na rzecz skarbu trun- 
ków. 


T-stwo ubezpisczeń „Ommium* 


zycie ekonomiczne naszego kra- 


ju, pomimo nader trudnych 
warunków, wytworzonych przez 
wojnę światową, wkracza na 
nowe tory samoistnego rozwo- 
ju. Nader wydatny ruch za- 
obserwować można w zakresie 


ubezpieczeń. 
Do nowopowstałych w osta- 
tnich czasach Towarzystw 


ubezpieczeń przybywa obecnie 
Tow. „Omnium“ z kapitałem 
zakładowym 6 mil, mk., i sie- 
dzibą w Warszawie. Towarzy- 
stwo przyjmować ma ubezpie- 
czenia od ognia, na życie, od 
kradzieży z włamaniem, tran- 
sportów i inne. Prezasem Tow. 
jest szambelan Michał Karski, 
a wiceprezesem inż. Henryk 
Kołobrzeg-Kolberg. Na dycek- 
tora zarządzającego powołany 
został kaud. praw. Gustaw 
Ernest Rosenblum, a na wice- 
dyrektorów pp. Karol də Gott- 
man i inż. techn. Władysław 
Lubiński. Nie wątpimy, że no- 
wa ta placówka polska znaj- 
dzie miejsce w szeregu polskich 
Towarzystw ubezpieczeń. 

Z Lutni. Przypominamy, że 
dziś „Lutnia* urządza Ostatnie. 
przed Sylwestrem zebranie to- 
warzyskie dla swych człon- 
ków i zaproszonych gości. Po- 
czątek o godz. 8 wiecz. 


T WGRÓR Aa 


. Teatr H. Czarneckiego. Znany 
kompozytor doby obecnej, 
FHdmund E$sler, wśród wielu 
swoich operetek, jak: „Wróg 
kobiet“, „Dziewczyna z fijoł- 
kami“, „Piękna Risetta* it. p. 
niegranych u nas, napisał też 
„Gdy dwoje się kocha“. Ope- 
retka ta, prócz scen zagranicz- 
nych, wystawioną była i na 
scenacie polskich, jak wə Liwo- 
wie w teatrze miejskim, w 
Warszawie w teatize „Nowo- 
śai”, a w Warszawie w tea- 
trze miejskim grana byłą z 
górą 200 razy. FEysler ma „tą 
zaletę, że jego muzyka wpada 
łatwo w ucho, a widz, wycho- 
dząc z teatru, nuci już moty- 
wy, usłyszane na scenie. „Gdy 
dwoje się kocha* po przejściu 
chrztu premjerowego i po do- 
datkowych próbach, przy zu- 
pełnym opanowaniu przez ať- 
tystów swoich ról, które spo- 
czywają w tak wytrawnych rę- 
kach, jak pp. Ożwicz, Kossa- 
kowskiej, Leonowicz, Rudkow- 
skiego, Millera, Lenka, Barań- 
skiego, Wiśniewskiego, Woliń- 


_ skiego i innych, tworzą w tej 


IE ARJ 


sielankowej operetce pi 


. przedmiocie utworzenia pań- 


wie artystyczną całość, 


daną będzie na dzis 
przedstawienie wieczorów 
Tańce ekscentryczae i ewol 
cje dopełnią całości. 
„Na niedzielę afisz zapowiada 
malowniczą „Gejszę*, która da- 


maicone są tańcami. 
W poniedziałek „CGejsza” 
Saturnie. i 
We wtorek w Będzinie „Kry: 
sia Leśniczanka*. 
W próbach: „Robert i Rer- 
trand*, „Królowa kinematogra- 
fu“ i „Palestrant". 
Zemsta za mur graniczny” 
Aleksandra hr. Frodry wysta- 
wioną będzie dzisiaj po połud-- 
niu specjalne przedstawienie 
dla' młodzieży. Toatr na tym 
przedstawieniu będzie wyglą- 
dał odświętnie, a młodociani ` 
widzowie zajmą się losami 
Klary i Wacława, śmiać się 
będą z Papkina i cieszyć ze 
zgody cześnika z rejentem. 
Ceny miejsc na to przedsta- | 
wienie zniżone do minimum; 
biletów niewielka już ilość po- 
została. i o fi 
H 


Zniesiania 
centrali dawiz. 


Ogłoszono rozporządzenie 
ministra skarbu w przedmio- 
cie zniesienia państwowej cen- 
trali dewiz. rwa 

W porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu, aprowi 
zacji i ministrem b. dzielnicj 
pruskiej, zarządza się, co na 
stępuje: A 
$ 1. Państwową centralę dé- 
wiz zmosi się. Z dniem wej- 
ścia w życie niniejszego roz- 
porządzenia tracą moc obo- | 
wiązującą rozporządzenie 2 | 
dnia 23 września r. b. w przed- | 
miocie utworzenia państwowej 
centrali dewiz, oraz wszelkie 
poczynione przez państwową | 
centralę dewiz zarządzenia. 

$ 2. Wykroczenia przeciw | 
rozporządzenia % dnia 28-go | 
wrzesnia r. b. w przedmiocie 
utworzenia państwowej centrali | 
dewiz, oraz przeciw zarządze- | 
niom państwowej centrali de- > 
wiz, popełnione przed dniem | 
wejścia w Życie niniejszego 
rozporządzenia, podlegają skut- | 
kom prawnym, przewidzianym | 
w artyk. 14 rozporządzenia w. 


stwowej centrali dewiz. 

$3. Dotychczas wydane 
przez państwową centralę de- 
wiz zezwolenia na nabycie wa- 
luty zagranicznej uprawniają 
do jej nabycia w polskiej krav 
jowej kasie pożyczkowej w 
ciągu pięciu dni od dnia wej- 
ścia w życie niniejszego roz- 
porządzenia. REA, 

$ 4. Rozporządzenie niniej- | 
sze wchodzi w życie z dniem | 
ogłoszenia. Ą 


ły 4 xw 
Przysięga połicji. | 
Onegdaj odbyła się w S9- | 
snowcu przysięga funkcjonae 
rjuszy policji państwowej PO” | 
wiału będzińskiego. Zjechały | 
się na nią komisarjaty z Gaien 
go Zagłębia, podległe władzy 
nowego komendanta, p. 026% 
sława Lipskiego. 09 
Po uroczystej mszy św. W | 
kościele parafjalnym nastąpiło 
zaprzysiężenie według nastę: 
pującej roty: i 
„Przysięgam Panu Bogu | 
-Wszechmogącemu na powie” | 
rzocym mi stanowisku 
żytez Państwa Polskiego ( 
raz dobro publiczne mie 
zawsze przed oczyma; Wła” 
dzy zwierzchniej Państwa 
Polskiego wierności docho7 
wać; wszystkich obywateli 
kraju w równym mając % 
chowaniu, przepisów pr 
strzedz pilnie, obowie 
- swoje spełniać gorliwie ! 
imiennie, rozkazy p 


ILU) 


Majstrom i robotnikom 


serca składa 


nych wykonywać dokładnie, 
tajemnicy urzędowej docho- 
wać. 
Tak mi Panie Boże dopo- 
móż*. 

Po podpisaniu się pod tek- 
stem roty przysięgi oddziały 
policji na czele z orkiestrami, 
wyruszyły na swe stanowiska: 
W czasie uroczystości ser- 
ecznie przemawiał p. Lipski, 
zywając ich do energicznej 
pracy, mającej ną celu obronę 
ateresów ogółu, płacącego tak 
wiele dziś na utrzymanie stra- 
y bezpieczeństwa swym krwa- 
wo zapracowanym groszem. 
Jak się wyraził p. Lipski, 
„społeczeństwo za ten wyda- 
kowany grosz ma prawo żądać 
«0d policji sumiennej i pełnej 

'oświęcenia pracy“. 


Poradnia dla dzieci. 
Dąbrowa, 28 listopada. 
Onegdaj o godz. 7 więcz. 
sali domu robotników chrze- 
cjańskich odbył się wiec w 
prawie zorganizowania i urzą- 


 chodniej dla dzieci i matek. 
Na przewodniczącego wy- 
brano prezydenta miasta p, A. 
Piwowara, a do prezydjum 
kilku przedstawiciali poszcze- 
gólnych ugrupowań. 

"_ Imicjator wiecu dr. Sz. Star- 
_ kiewiez, ogólnie szanowany i 
ceniony w. sferach robotni- 
czych, który dla mniej zə- 
możnych mieszkańców miasta 
położył nieocenione zasługi, 
wygłosił odpowiedni referat, 
opracowany starannie, wyka- 
zując konieczność założenia 
akiej poradni, przy której 
ma zamiar urządzić „kroplę 
mleka“ i oddział dla gruźlicz- 
mych i položnic. 

'- Inicjatywę tę poparł zarząd 


Bratobójca. 


ROMANS 


86 
XLN. 


|, r Gabrjel — było to imię 

. brata sędziego śledczego, lecz 
| tenże nie mógł pomyśleć, że to 

dotyczy rzeczywiście kapitana 

okrętu. 
. Podług jego wiadomości — 
| jak wiemy — kapitan przybył 
-do Paryża dopiero w niedzielę 
'zrana. Zatym nie mógł Jle znaj- 
dować w sobotę wieczorem w 
fabryce w Saint-Ouen. 

— To tylko podobieństwo 
| imienia — pomyśial Daniel, po 
|| namyśle — a podobieństwo 

| istnieje zapewne tylko w wy- 
obraźni dziecka. 
_.. Potym wybadał Martę, aże- 

by dowiedzieć się, .czy podczas 
ostatniej mocy widziała lub 
słyszała coś takiego, coby mo- 
gło kierować sprawiedliwością 
w jej poszukiwaniach. 

Dziewczynka odpowiedziała 
bardzo ściśle. 

Nawpół przebudziwszy się, 
| usłyszałą wystrzał. Zerwawszy 
_ się z łóżka, zdjęta przestra- 
chem i nie widząc babki, po- 
biegła ku oknu. 

Na widok płomieni, ogarnia- 


ke dżaga! 


Wszystkim, 'którzy raczyli oddać ostatnią posługę 
b. p. | 


a w szczególności Sz. Zarządowi, pp. Urzędnikom, 


Zelaznych, serdeczne „Bóg zapłać” z głębi zbolałego 


Żona, córka, synowa, 
synowie i wnuki. 


zenia miejskiej poradni przy- . 


Milowickich Zakładów 


ł 


miasta i z dniem 1 stycznia 
zostanie poradnia otwarta, dla 
której udało się juź dr. Star- 
kiewiczowi zaangażować ko- 


bietę-lekarza. 


Ze względu jednak na po- 

trzebę szerszej działalności 
uchwalono, aby członkowie 
prezydjum, z których utwo- 
rzono pewnego rodzaju komi- 
tet, działali w kierunku otwar - 
cia takich poradni przy miej- 
scowych fabrykach i kopal- 
niach tak, by akcja ta objęła 
cała Zagłębia. 
. Odezytany referat aż nadto 
przekonał zebranych o konis- 
czności założenia takich porad- 
hi w naszym Zagłębiu, gdzie 
specjalnie lokalne stosunki 
przyczyniają się wielce do sze- 
szenia się rożnych, chorób. 

Na czele. tej instytucji sta- 
nie sam inicjator dr. Sz. Star- 
kiewicz, należy więc mieć nie- 
zachwianą nadzieję, że insty- 
tucja ta stanie na wysokości 
zadania, tymbardziej,;48 ma ona 
być apolityczną. 

Uchwalono opodatkować się 
na rzecz tej instytucji w sto- 
sunku 1 proc. 


Z kraju. 


Zamiast kelnerów — obsługa 
żeńska. W  cukierniach i ka- 
wiarniach warszawskich zapo- 
wiadają się radykalne zmiany 
z powodu wystąpienia kelne- 
rów z szeregiem nowych  żą- 
dań ekonomicznych. Cukierni- 
cy, po długich naradach w 
swoim zgromadzeniu cecho- 
wym, doszli mianowicie do 
wniosku, że uwzględnienie no- 
wych żądań kelnerów prowa- 
dziłoby pośrednio do dalszego 
pognębienia zawodu cukierni- 
czego, który przy obecnym Za- 
kazie wypieku ciastek, prowa- 


-āzi właściwie żywot sichotni- 
` ozy, sztucznie jedynie podtrzy- 


mywany, gwoli uratowania wy- 
robionych w pomyślniejszych 


warunkach placówek. Podobno 


kilka zaledwie przedsiębiorstw 
cukierniczych mogłoby się po- 
chwalić znośną czy pomyślną 
egzystencją, większość jednak, 
oddana “na łaskę dostawców- 
spekulantów i paskarzy, wege- 
tują jakoby, licząc jedynie na 
poprawę ogólnych u nas wa- 
runków. 

Obecnie kelnerzy zażądali 
15 proc. prowozji od sumy o0- 
brotu, oraz całkowitego utrzy- 


. mania, ewentulnie podwyższe- 


nia opłaty za obiady od tych 
właścicieli, którzy dotychczas 
nie dawali pożywienia. 

Jak obliczono, kalnerzy w. 
dzisiejszych warunkach (przy 
10 proc.) zarabiają od 80—100 
mk. dzienaie samej prowizji. 


Ponieważ podwyższenie prowi- 


zji o nowe 5 proc. musiałoby 
pociągnąć za sobą, podwyższe- 
nie cennika i odbićby -sig mo- 
gło dotkliwie na frekwencji i 
tak dość dziś słabej — cukier- 
nicy postanowili w zaaładach 
swoich przeprowadzić zasadni- 
czą reformę: zamiast kelnerów, 
z którymi współżycie staje się 
dla nich: coraz trudniejsze — 
wprowadzić ob:ługę żeńską, 
płatną ża wynagrodzeniem mie- 
sięcznym. 


7-godzinny dzień pracy w u- 
rzędach poznańskich. Wo po- 
zaańskim „Tygodniku Uczęł0- 
wym“ ogłosz»no rozporządze- 
nie, w którym czytamy: 

„We wszystzizh urzędach 

państwowych w Poznaniu pod- 
legających ministerjum. roz- 
poczyna się praca biarowa 0 
godzinie 9 rano i trwa 7 gə- 
dzin. 
- W razie potrzeby może szet 
urzędu zaprowadzić jednogo- 
dzinną trzer wą obiadową; czas 
pracy nie móże jednak w tym 
wypadku być skrócony, lecz 
musi wynosić 7 godzin dzien- 
nie“. ; 


Próces 6 rozstrzelanie Ś. p. 
ks. Fr. Pruskiego. 


` W poniedziałek, t. j. 1 gru- 
dnia, we Włocławku w sądzie 
okręgowym, rozpatrywana bę- 
dzie głośna sprawa o roastrze- 
lanie przez niemców wikarju- 
sza parafji Kramsk w powiecie 
końińskim, księdza Franciszka 
Pruskiego. 

Na ławie oskarżonych zasią- 
dą: Józef Szwarcenzer, b. 0- 
brońca. sądowy z Włocławka, 
który powodowany interesem 
pieniężnym, zdradził przed wła- 
dzami okupacyjnymi niemiec- 


kimi, ukrywającego się przed 
nimi księdza: Pruskiego, któ- 
rego niemcy ścigali za to, że 
przyczynił się do oddania wła- 
dzom rosyjskim, a tym samym 
do wzięcia do niewoli lotnika 
niemieckiego, gdy ten w pier- 
wszych miesiącach wojny spadł 
z popsutym aparatem na po- 
lach w okolicy Kramska — i 
Alfons Szwedziński rodem z 
Poznańskiego, urzędnik poli- 
cyjay i sądowy za czasów 0- 
kupacji niemieckiej urzędujący 
w Kutnie, później zaś nazna- 
czony wiceprokuratorem sądu 
polskiego w Kaliszu, a który 
w kwietniu 11915 r. osobiście 
poszukiwał księdza Pruskiego 


na folwarku  Szwarcenzera, 


gdzie ten pewien czas Eo 2 
wał się pod przybranym ma- - 


zwiskiem, rezultatem czego 


było pojmanie przez krwiożer- Dz. 


czych zbirów pruskich ksiądza 


w Łodzi, osądzenie go sądem ž 


polowym i rozstrzelanie w„ma- 
ju 1915 r. w Kutnie. nań 
W sprawie powyższej, która. 
budzi ogromne zaintereso wanie 
powołanych został» kilkudzie- 
sięciu świadxów, między nimi 
J. E. ks. biskup Zdzitowiecki 
i proboszcz parafji Kramsk,;ks. 
Maniewski. woz? 
Oskarżonym grozi kara śmier- 
ci, ewentualnie  dożywetne 
ciężkie więzienie. FED) 


Garobójca w Warszawie. 


W drugiej połowie paździer- 
nika przyjechał z Rosji do War- 
szawy pewien bardzo wykwin- 
tay pan z żoną. W chwili, gdy 
zajęty był odbieraniem baga-* 
żu żandarmecja araszto wała go, 
kn wielkiemu jego zdziwienia. 
Mimo doskonale udanego obu- 
rzenia, aresztujący, doskonale 
widać poinformowani co do o- 
soby przybysza, odztawili go 
do cytadeli, powierzając are- 
sztowanego pieczołowitości sę- 
dziego śledczego. Więzień 
przedstawił papiacy na nazwi- 
sko Skriabin—Szatłowskij, sior- 
wiastkowe wszakże śledztwo 
wykazało, że jest to Jpsaudo- 
nim, gdyż aresztowany nie jest 
ani Szrlabinem —Szatłowskim, 
ani rosjaninem, locz polakiem- 
bolszewikiem, który w Rosji 
był komisarzem Gzrezwyczaj - 
ki, wybitnym wrogiem wszy- 
stkiego, cokolwisk tchaęło pol- 
skością lub dawnym ustrojem 
społecznym. Jako Komisarz 
czrezwyczajki był on głównym 
sprawcą wymordowania rodzi- 
ny Garsciej. 

Osobnik, używający pssudo- 
nimu Skriabin Szatłowskij, w 
początkach rewolucji bawił w 
Petersbutgu, gdzie zapoznał 
się z rosjanką ze sfer burżua- 
zji, panną posażną, z którą o0- 
' żeni} się, podając się przed 
nią za rosjanina, prawosławne- 
go i... przeciwnika przewrotów 
społacznych. | 

Po przewrocie bolszewickim 
osobnik ów zajął stanowisko 
komisarza w  czrezwyczajce 
pótersburskiej, lecz, rzecz cie- 
kawa, taił się z tym przed żo- 
ną, która ani przypuszczała 
czym się trudni jej mąż. Po 


niejakim czasie Skriabin—Sza- 
tłowskij przeniósł się do Jeka- 
terynburga 


na  kierowaika 


jących fabrykę, z całych sił 
krzyknęła o ratunek. 

Zresztą nie widziała nikogo. 

Opowiadanie to nie mogło 
dostarczyć „żadnej wskazówki. 

Wciąż panowały zupełne 
ciemności. 

— Tylko pani Sollier mogła- 
by nam wskazać ślad —powtó- 
rzył Daniel i wraz z naczelni-. 
kiem policji udał się na pod 
wórze, giizie Klaudjusz Grivot 
stał ciągle, nadsłuchując. 

— Panie Grivot — rzekł doń 
sędzia śledczy — zbierz tutaj 
cały personel fabryczny. Chcę 
rozmówić się z tymi dzielnymi 
ludźmi. í 

W kilka chwil potym Daniel 
Savanne. otoczony był przez 
wszystkich robotników i miał 
do nich następująca przemó- 
wienie: 

— Przyjaciełe mói! wielka 
katastrofa nas dosięgła; pożar 
zniszczył fabrykę, a pryncypał, 
którego kochaliście wszyscy, 
umarł zamordowany. Masicie 
szukać pracy w innych war- 
sztatach. Panna Verniere, zu- 
pełnie zrujnowana, nie może 
uczynić nic dla wąs, ale ja 
byłem przyjacielem jej ojca i 
przez pamięć dla niego, roz- 
dam wam jutro. Za pośredni- 
ctwom pana Prieur i pana 
Grivot, waszą płacę tygodaio- 

"wą, jako wynagrodzenie. 


— W imieniu wszystkich 
kolegów moich, dziękuję panu 
— zawołał -stary Szymon. — 
Jesteś pan porządnym człowie- 
kiem!. 

I robotnicy rozeszli się. - 

Sędzia śledczy zwrócił się 
do kasjera i majstra, pozosta- 
łych przy nim. 

— Panów prosiłbym po)zo- 
stać do mego rozporządzenia 
przez dni kilka jeszcze. Otrzy- 
macie panowie miesięczną pen- 
sję. 

— 0! co do tego, ani gro- 
szal — odpacł żywo Grivat. — 
Preyncypał był zbyć: wspania- 
łomyślnym dla mnie, ażebym 
"nie miał panu poświęcić, przez 
pamięć na niego, całego czasu, 
jaki paa, zechcesz... 


-— Ja tak samo powirm, jak 


pan Gcivot — rzekł kasjer — 
ani grosza; cały jestem na 
usługi pańskie. 

Daniel Savanne uścisnął rę- 
ce obu i bardzo wzruszony 
wyszeptał: 

— W imieniu zmarłego dzię- 
kuję panomt!.. 


Potym spojrzał dokoła siebie. < 


Myślał o synowcu Henryku, 

* do którego telegrafował. i Za- 
pytywał sam siebie: 

— Dlaczego nie przychodzi? 

Właśnie w tejże chwili, gdy 

zadawał sobie to pytanie z 

pewnym niepokojem, przybył 


miejscowej czrezwyczajki. W 
mieście tym była uwięziona 
rodzina b. cara, przeciwko któ- 
rej nowy komisarz zaczął łu- 


dzić swych podwładnych, na- - 


mawiając ich do wymordowa- 
nia całego „gniazda tyrańskie- 


go”. 


zadziwiającym atoli dla niej 


był fakt, że każdy, kto zbliżył 


się, do niej wkrótce był roz- 
stezeliwany przez czreżwyczaj- 


ę. 
Zabiegi wszakże Skriabina, 
zmierzające ku wymordowaniu 


carkiej rodziny, dłagi czas by- 


ły bezowocne. i 


Prawda, że carewicz został 
postrzelony, lecz stało się to 
przypadkowo w ogrodzie, „gdy 
wartownik  „krasnoarmiejec* 
pokazywał komuś karabin. Do- 
piero przybycie do Jekateryn- 
burga bandy marynarzy umo- 
źliwiło S<ciabinowi —Szatłow- 
skiemu wyzonanie dawno pla- - 
nowanego zabójstwa. Podpojeni - 
marynarze najchętniej ` 8 


podjęli się wymordować carską 
„rodzinę GE 

i kierowani przez. Skriabina— 

Szatłowskiego, a prowadzeni 

przez komisarza  Dybienkę 

wpadli do domu, zajętego na 


więzienie rodziny carskiej i 


rozstrzelali wszystkichjejczłon- 
ów. x 


sce 'scena wysoce romasowa. 
Pewien oficer marynarki ko- 
chał się w wielkiej księżnicz- 
ce Oldze. W chwili napadu na 
rodzinę carską uratował on 
swoją ukochaną, a w miejsce 
jej zostałą zabita jakaś dziew- 
czyna podobna do księżniczki. 
Na drugi dzień jednak któś 


PET MESIE T YA WADA ORŁA AAC KOTTERS E ONE ATE A PSA CZ RETENATA 


młodzieniec z twarzą bladą, 
rysami zmienionymi i wobec 
dymiących zgliszezy stanął 
jakby osłupiały. 

Daniel postąpił kilka kroków 
na jego spotkanie. y 

— Mój Boże! co się to sta- 
ło? — wyjąkał Hearyk Savan- 


ne głosem ledwie zrozumiałym. 


— Pożar... 

— Tak widzę, ale nie po to, 
mój stryju, przyjechałeś tej 
ROCY... 

— Nasz przyjaciel Ryszard... 
— zaczął Daniel. 

Nie był w stanie dokończyć. 

Łzy go dusiły. 

— Co? nasz przyjaciel Ry- 
szard? — zapytał młodzieniec 
— może ranny? 

— 0! gdyby był ranny, mo- 
żnaby jeszcze mieć nadzieję... 

— Nie żyje? 

— Tak: 3 > 

— Zzinął w płomieniach? 

—- Niel.. zamordowany... 

— Zamordowaay!. — powtó- 
rzył syn Gabtjela Savanna, 
chwiejąc się. — O! mój Boże!.. 
mój Bożet.. Biedna Alina... 

Bliski był omdlenia. 

Sędzia śledczy podtrzymał 
go, a potym pociągnął do po- 
koju żałobnego, gdzie na łóżku 
Ryszard Vecniere z twarzą 
spokojną spał ostatnim snam. 

Wobec tripa tego człowieka, 
jeszcze zeszłego wieczota tak 


pełnego zdrowia i życia, któ- 
remu przy pożegnaniu po raz 
ostatni uścisnął rękę na piacu 
Magdaleny, Henryk pozostał 
niemy. zgnębiony. « 
— Umarł... zamordowany! — 
wyjąkał. w 
I potoki łez potoczyły się po 
jego policzkach. szer! REN 
Po tym kryzysie gwałtowne- 
go wzruszenia, młodzieniec zdo- 
łał zapanować nad sobą. 
Upadł na kolana przy 
i, ująwszy zlodowaciałą „rękę 
trupa, przyłożył do niej usta. 
— Zamordowany! — wyjąkał 
następnie. — Ty, coś był | tak 
dobry, którego wszyscy kocha-- 
li i któryś nas tak kochał... 
O! zdawało mi się nieraz, że 
jestem synem twoim i jakże 
"byłbym szczęśliwym, gdybym 
mógł cię nazwać moim ojcom? 
Na te ostatnie wyrazy Da- - 
niel drgnął. 5 p ć 
— (oś 


tu nieżywy, i L0Ź 
radie styszeć i nie. może 
, dać mi swej córki!.. 


Jednocześnie przed żoną w A 
dalszym ciągu grał komedję, © 


POPE RZE 


W momencie tym miała miej- 


łóżku | 


W 


MED ża 
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|. gwego oficera i czrezwyczajka 


|. rozstrzelała księżniczkę 
i jej wybawcę. 


Po morderstwie rodziny car- 
skiej Skriabin—Szatłowskij w 
dalszym ciągu pełnił w tajem- 
nicy swoje funkcje, aż pewne: 
go razu po pijanemu wygadał 
sie przed żoną co do swego 
urzędowego stanowiska, dzięki 
czemu, rzecz ta stała się sze- 
rzej wiadomą. 

_"_. Obłowiwszy się należycie na 
morderstwach i rabunkach, po- 
stanowił 

-wrócić do Warszawy 


i tu pędzić życie bez troski o 
chleb powszedni. , Niestety, 
czujność władz polskich po- 
krzyżowała mu szyki. : 

Żona Skriabina— Szatłowskie- 
go pozostała na wolności, jako 
zupełnie nie współwinna zbro- 
dniom męża. Wszystkie ko- 
sztowności, otrzymane w pre- 
 zencie od męża, 


` ofiarowała na skarb polski, 


uważając, że nie ma prawa ko- 


rzystać z owoców zbrodni i 

rabunku. 6" 
_ Sledztwo w sprawie carobój- 
cy toczy się i ujawnia taksen- 

 sacyjne szczegóły, że narazie 

 wstrzymujemy się od opubliko- 

" wania ich, nie omieszkamy je- 
dnak w stosownej chwili po- 

dzielić się nimi z naszymi czy- 
telnikami. 


Piękny czyn ot'cerów 
amerykańskich. 
Ą Lwów, 28 listopada. 


„Kurjer Lwowski“ pisze: 
Eskadra lotnicza we Lwo- 
wié, złożona z oficerów ame- 
rykańskich, którzy jako ocho- 
= tnicy oddali się na usługi 
-armji polskiej na przeciąg 
trwania wojny, a która nosi 
miano „Eskadry Kościuszkow- 


skiej” — zainicjowała huma- 
| mitarną akcję. na korzyść 
- chłopców polskich, znajdują 


cych się w trudnym położeniu 
z powodu wypadków wojen- 
nych. Mianowicie, eskadra po- 
stawiła sobie za zadanie Za- 
adoptowanie pewnej ilości bie- 
dnych chłopców, ponoszenie 
kosztów ich , pomieszczenia, 
wyżywienia, ubrania i edu- 
` kacji. Wea 

Amerykanie z eskadry Ko- 
ściuszkowskiej, przebywający 
właśnie we Lwowie, rozpoczęli 
tą akcję, przeznaczając 8,000 
koron na biednych chłopców, 
którzy walczyli w obronie te- 

: go miasta. 

Pierwszym chłopcem, któ- 
rego zaadoptowano jest piętna- 
stoletni Jan Wronowski, były 
„kapral“ w V dywizji, które- 
go awansowano i ; 
w spełnianiu obowiązków i 
dzielność podczas oałej akcji 
wojennej. Abu 

Młody ten ohywatel bił się 
jako ochotnik od pierwszych 
«chwil zajęcia Lwowa przez 
przeciąg oblężenia, a później 
brał udział w naszej zwycię- 

skiej ofensywie we wschod- 
niej Galicji. Amerykańscy 0- 
ficerowie poczytują sobie za 
wielki zaszczyt, że mogli za- 
adoptować jednego z wielu 
walecznych synów Polski! 


armana ASCRACOWYOW 


Krakowskie kłopoty 
= p Petlurowej 
Kraków, 28 listopada. 


Petlurowa ze swoim 
orszakiem i córeczką przeby - 
wa w dalszym ciągu w Kra- 

` kowie i mieszka w hotelu 
Francuskim. Na ulicach, gdy 

się ukaże w swojej futrzanej 
ukraińskiej świtcee i czapce 
kozackiej, stanowi przedmiot 
nej ciekawości. Pani Petlu- 

a ma sporo kłopotu z pie- 

i ukraińskimi, gdyż 
ry. , ofiarowują 
vańców 20 


„dowczych. W rejonie 


za sumienność . 


. Ghoróby 


przejmy pan konsul czeski 
zaprasza panią Petlurową i jej 


towarzystwo do Pragi, ale na- 


daremnie, gdyż nasi goście 
wolą pobyt u nas tymbardziej, 


że korzystają tu z grzeczno- 
ści oficera polskiego, dodane- 
go im przez władze wojskowe 


„dla opieki w naszym mieście. 


Tele, 


Kemnnikat polski. - 
Warszawa, 29 listopada. 
(P. A. T.) | 


Komunikat antabu general- 
aego m d. 28 b. m. 


Front lfewsko-blałoruski. - 

Pod Dźwińskiem, Krasławką 
i Połockiem wzmożona działal- 
ność bojowa patroli wywia- 
Zepła 
nasze oddziały wykonały wy- 
pad, biorąc kilkunast jeńców i 


4 karabin maszynowy. 


- Na odcinku poleskim walki 
patroli. $ ; 
Front wołyński. 


Spokój. 


Pożyczka europejska 
w Ameryce. 
Wiedeń, 27 listopada. 

(P. A. T.) 

Biuro koresp. donosi z Pa- 
ryża: „Presse de Paris* do- 
nosi z Nowego Jorku: Na po- 
siedzeniu wydziału amerykań- 
skiego Związku bankierów z 
referentami góspodarczymi mi- 
sji francuskiej, angielskiej, 
włoskiej i bejgijskiej omawia- ' 
no emisję pożyczki w wyso- 
kości 2 do 4 miljardów dola- 
rów. Dyrektor Związku ame- 
rykańskich izb handlowych, 
Fileme oświadczył, że koalicja 
zamierza zakupić w Stanach 


b TOWARZYSTWO PRZ 


IDEEEN 


robotników chrześcjańskich, 


EMYSŁOWO- HANDLOWE 
„EEUBRBT% p WIWA AŚ 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 
niniejszym zawiadamia swych czionków, iż nadszedł transport 


Siedzi angielskich 


| i mydla holenderskiego. 
Zgłaszać się należy do Hurtowni w Będzinie ul, Małachowskiego 31, 


NARODOWE ZJEDNOCZENIE LUDOWE 


powiadamia swych członków i sympatyków, 
zamiast zwykłego tygodniowego zebranie, odbędzie się w sali domu 


Zjednoczonych surowce wszel- 
kiego rodzaju, że jednakże sto- 
sunki walutowe nie pozwalają 
na to. Jedyną drogą umożli- 
wienia tych tranzakcji byłaby 


emisja pożyczki, której -akcjo - 


opiewałyby na kwotę 50 do- 
larów, aby umożliwić najszer- 
szym warstwom uczestniczenia 
w subskrypcji. 


Armja włoska dąży do 
dyktatury wojskowej! 


Lugano, 28 listopada. 


Z Lugano donoszą. Wedle a 


agencji Stefaniego, w Tury- 
nie, Ankonie i Medjołanie, 
okryto sprzysiężenie wojsko- 


- we, mające na celu obwołanie. 


duktatury wojskowej we Wło- 
szech. Włochom grozi z jednej 
strony rewolucja socjalna, a z 
drugiej dyktatura wojskowa. 
Wielkie zaniepokojenie budzi 


* demoralizacja w armji i flocie 


oraz brak dyscypliny. 


Połowa Omska 
zburzona. 


Sztokholm, 27 listopada. 


Ze Sztokholmu donoszą: 

Wedle doniesienia z Mikoła- 
jewa, w czasie ostatnich ata- 
ków na Omsk przez bolszewi- 
ków, artylerja zburzyła poło- 
wę tego miasta. 


RERESET ERE 
ś z, 


aónazreczwe 


iż w sobotę, 29 b m 


przy ul. Kościelnej, o godzinie 7-ej wieczorem, _ 


ODCZYT? 


. M. Boqusławskiej 


o powstaniu listopadowem | 


i uprasza o liczne i punktualne przybycie. 


Wejście na salę za 


„HIÓŻDI 


„M 


lizny i ciała, 
Żądać w aptekach i 
dy z świerzhowcem 


OPAŁOWE CZYNY ETNA a 


Paweł Broniatowski ` 


„w. Gzęstochowie, 
uł. św. Panny Marji t. |. 
Ii Aleje Nr. 21, obok teatru 
Paryskiego. 
skórne, dróg moczę: 
wych i weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 rano I od 4—7.p p 
Panie odi2 — 1 po pał. 


auo wa 


Tow. E. Hekda i S-ka Warszawa, 
Dia koni cd swiezty > percha EEV CL-BEDA' 


opłatą 50 fenigów. 


eranan 


usuwa w ciagu 3 dni mydlana 


ABC Pora HEBDE“ 


uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bie 


skł. aptecznych tylko „Maść P-ra Heb- 
na etykiecie Sioiki na 1-3-12 osób. 


z łatwością się zmywa wodą. | 
Elektoralna 18 iel 1-37, Í 


SC ZEROWY 


| OLBRZYMI WYJÓR I 


POCZTÓWEK, wielka ilość 
ŻURNALI PARYSKICH, 
dużo nowości w beletrystyce 
znajdzie każdy klijent, który 
raczy przyjść do księgarni 


A. GAMY ECA LEI. 
w Sosnowcu ul. Renardowska 55. 


Dla wojskowych 16 pr. ustępstwał 


Sztygar 


w „Iskrze”. à 


c 


OGŁOSZENE. 


imspektorat Skarbowy | 
ma pow, Bedzińsk: | 
wzywa wszystkich posiadaczy przedsiębiorstw handlowychi prze- | 
mysłowych, położonych w okręgu Będzińskiego Inspektoratu | 

+ Skarbowego, aby stosownie do art. 6 przepisów wykonaw- | 
czych do ustawy o podatku od handlu i przemysłu z dn. 5 


lipca 1916 r. (Gazeta Urzędowa pow. Będzińskiego z 1916 r. || a 
„N 86) złożyli w Inspektoracie Skarbowym w Będzinie, Plac 3-go i 


Maja, wymagane w art. 8 wymienionych przepisów wyko- 


-i we (patenty) na prawo prowadzenia swych przedsiębiorstw ę 
handlowych i przemysłowych oraz zajęć osobisto - zaróbko- ||] 
wych na rok kalendarzowy 1920. A PIE 

Składanie deklaracji i wykupywanie świadectw za- {i 


robkowych (patentów) odbywać się będzie w następującym ji 


porządku: firmy i kupcy, nazwiska których rozpoczynają się j 
od liter A, Bi C w dniach 1 i 2 grudnia r. b. r 


D, E i F k 
i H e 


HEE r 


Kontrybuenci, ociągający się z wniesieniem do 
Skarbowej powyższego podatku, po upływie oznaczonych 
wyżej terminów pociągnięci kędą do opłacenia 10 proc. kary. $ 
się od płacenia podatku od handlu i 


Kto usiłuje usunąć 


| przemysłu w całości lub prowadzi przedsiębiorstwo podług 
Świadectwa zaróbkowego (patentu) niższej kategorji, niż 
przedsiębicrstwo to mieć powinno, ulegnie na podstawie $ 22 ii 
ustawy o podatku od handlu i przemysłu z dnia 5-go lipca | 
1916 r. karze pieniężnej w wysckeści dwu. do dziesięciokrotnej 


sumy niezapłaconege podatku, 


ies ów e ta 
Je Szalensziein 


GODZINY PEZYJĘĆ 
od 10—1 i od 3--6 po poh 


"Leczenie zębów, plombowanie, 


wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 
ul. Hłodrzejowska M 3. 


p 


N 


Aa IAEI AAAA eT 00 p EE NC e pai S, RED 


Drobna ogłoszenia, | 


AREE SAP EANNA AINNE ROA TAE AAAA 


O OT E A OE A AR A NEE a PTA. 

e paszport wydany przez 
Zaginął władze niemieckie na 
imię Heleny Baitlerówny. 

'gwinaj Paszport ne mię Sta- 
Zaginął nisłewa . Stelańskiego, 
wydany przez władze niemieckie. 

a ydy: portfel,  zawatrający: 
Zagineła pieniądze, odroczenie i 
paszport familijny gna imię Dawida Bu- 
cheera i inne papiery. Uczciwego znalez 
tę uprssza mię o odniesienie ġo redakcji 
za wynngrodzeniem. ; 

polskiej uczę. 


Ntenogre fj (s wadectwoż Ako 


czenia Kursów prof. Sekułowicza w War- 
szawio Wiadomość: iskra Będzin. 


00 OE CEO W ck EAP. m amino kie TAL DEEA 


Maszynistka °y pie wyise 


Sy: z wprawy 
przyjmie posadę bezinteresownie. 


Wiadomość „Isżra* dla A. L. 


p 0 PTY ETE A WO 


'possukiwany do prowa: 
dzenia kamieniołomów, 
Oferty z odpisami Świadectw i podunjsm 
warunków: wynagrodzsuia nadresować: Za- 
wiercie szrzynka pocztowa Ma 1i. 
OWA. dnboltówkę 16-ty Ea- 
Sprzedam liber. Róg da 
ae) 1 Rybnej strozi wakat. 

CE p 
zawiadomienie. 
Szykownie tylko ubrzć się można w 
precowsi kostjłamów 1 fater u pier- 
wszorzędnego krawca damskiego p. 
Radzkiegó, Sosnuwiee Kolłataja 6, 
orez w Łodzi, Pictrkowska 17. Cery 

przystępne. : 


Zdolne posznkuja szycia po do- 


mach i przyjmuje do domu. Wiadomość 


nawczych deklaracje podatkowe i wykupili świadectwa zarobko- 4. 
5 Gi 
S ENES 


| Nadto może być zarządzone zamknięcie odnośnego przeć- a 
| siębiorstwa handlowego lub przemysłowego. - -— 
Będzin, dnia 22 listopada 1919 r. > 


„Inspektor Skarbowy: 


 Kaginął 


Sadowa JE 6, poleca służbę domową, 


psanta w krawiecozyźnie x je wykonywa no w y e b, niklowanie 


fiwasasaia „wazy © 


3 i 4 A ` 
(8; 6 i 9 > sok -a 
JOD ES E a W, 
18 i 15 > f 
16 i 17 4 ż 
18,19i20  , ` 
29 i 30 > e: 
31 a An T 
Rasy | 


JE 
da 
F 


i 


pip LANCE, 


3 maszya do szycie 
Repsrasje pisania, rachowa., 
uis, kas sklepowych rowerów i t 
szlifowanie noży reperacje wszelki: ) 
broni Tanio szysko Antoni Krante 
policyjna obok składu raebii p Wojtka” 
waka | : 

i 1 wasio Sie do pogotówia: 
Poszukuje sfraży ogniowej 
ochotniczej w Sosnowcu kornecisty! 


lab alsisty, płaca dzienna mk. 15. 
Zgłosić się do remizy straży ognio- 


wej, WIO ELERES CAC 
FA paszport na imię Wła: 
Zsginął dysława Michalika wy 
dany przez władze niemieckie, 
paszport naimię Mefń- 
ka Winera wydany 
przez wladze niemiec tie. 
3 irygrey 27 listopada 14% JJ 
Skradziono „marek I bilet 12- 
terji R.G.O. IE 47061 5 klasy. Upra 
sza się 0 zwtot bileta do „Isury". 
lob do Jana Religi, Sielce, Kręta 14. 
17 merek i tymozssos 
Zagimęło wa legitymacja wydana. JJ 
przez magietrot m, Sosnowo ma imię JJ 
Piotra @raoy. RADY 
Vwiosdzatan Sprzedam ró- 
Wyjeżdżając žne meble z 
dwóch pokoj. Starososacwiecka. 50 $ 
wiaq u stróża. ZZO 0 
ańtymiar (specjalność: żel.-bet.): 
Inżynier poszakaje posedy. | 
Będzia, inżynier Paliwoda, Potockie". 
go 16. | 
Hirvma K. Barsa i J. Edelmon 
Firma Sosnowiec, Kościelna 9, E 
posiada na składzie nowe romery. 
Oraz opony i ziszki rowerowe, tamże 
potrzebni chłopcy na praktykę. 
"Ary Codziennie swieże pół 
Drożdże kg. 7 mk., łat 50 fen.! 
Reiss, Targown 8. zł 
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Wirde mość u stróżki, czwarta popo- JH] 
ładnia, UB 
e c YAM WATY E SEDANA CE. OO WBA: IE TOTOE 
„raństwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy, 


rzemieślników, a iasżę niewykwaliti- 
kowanych robotników i robotnice 
kandydatów do tórmina oraz raty” 
nowsnych — biaralistów, biaralistki, 
"maszyntstki, techników i t- p. — Fo- 
średnictwo bezpłatne”. 


Nik iowanie »szelkich przed: | 


miotów, reperaäc» 


szabel. Erene Policyjna obok składu | 
Wojtkowiaka, ARSNZ | 
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